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Lampa Katodowa trójeleKtrodowa z zaKrótKą siatKą.
Wzór wyrażąjący równanie charakterystyki prą­

du anodowego w lampie katodowej trójelektrodowej

h  = C
1

K
Vu +

*/.
(1)

trodową o długości cylindrów anody i siatki /  — 4 , 
oraz dwuelektrodową o długości cylindrów anody 
4 =  4  — 4 połączone równolegle (rys. 2). Zatem prąd

(C — stała, zależna od geometrycznych wy­
miarów elektrod,

K  — współczynnik amplifikacji,
V a, V s — potencjały anody i siatki, 
la — prąd anodowy) 

został wprowadzony przy założeniu, iż siatka lampy 
katodowej jest bardzo subtelnej konstrukcji oraz iż 
odpowiednie jej wymiary nie są mniejsze od równo-. 
ważnych wymiarów anody, a więc w układzie elek­
trod cylindrycznym długość siatki 4  nie jest mniejsza 
od długości anody 4 ,  zaś w układzie płaskim po­
wierzchnia czynna siatki nie jest mniejsza od po­
wierzchni anody.

W układzie cylindrycznym elektrod, stała C ma, 
jak wiadomo, wartość

C =  1,465.10 2 —   (2)
. r a

przyczem l  — jest tu wysokością wspólnej części 
cylindrów anody i siatki (rys. 1).

U ls

Rys. 2.

anodowy lampy z zakrótką siatką będzie sumą prą­
dów:

1) lampy trójelektrodowej z siatką o długości 
4  o promieniu siatki rs , oraz

2) lampy dwuelektrodowej o długości anody 
4  — 4  o promieniu anody ra-

/» ,= £ , V„ +  V s)V\  c , =  1,465.10 2~ -  (3)

6 2 =  l,465.10'2/a—  (4)

1

a.

Rys. 1.

b.

U2 =  C2 V a!'. 

czyli

la l l j L  V. +  V s) 1,2+ C 2V a li (5)

O ile zadługa siatka 4 >  4  nie wywiera widocz­
nego wpływu *) na przebieg charakterystyk prądu 
anodowego, o tyle zakrótka siatka 4  <  4  , przeciw­
nie, wywiera wyraźny wpływ na przebieg tych cha­
rakterystyk, szczególnie przy ujemnych potencjałach 
siatki, a więc w tych.zakresach, w których najczęś­
ciej odbywa się praca lampy.

W tym ostatnim wypadku wogóle' przebieg cha­
rakterystyk, jak również stałe lampy katodowej ule­
gają znacznym zmianom.

Wpływ ten da się uwzględnić w pewnej mierze 
w taki sposób, iż lampę trójelektrodową z zakrótką 
siatką można rozpatrywać jako dwie lampy: trójelek-

Nachylenie charakterystyki prądu anodowego 
tej lampy jest

5 ' =  1° /aj =  3 C, ( -  Va +  V . f  
W J V a  2 U  /

Zaś opór wewnętrzny

,, =  j l_  =  : i i______
' a  /a  '  3  4 ,  ( 4  z .  +  V P  +  3  C  V a k

\ d V j V s 2  ‘ \ I C
Zatem współczynnik amplifikacji

I i '  =  S ' p '  —
14 •/*

^ | t . l l  IKV.+ V."
Albo, podstawiając za C, i C2 wartości po­

przednio podane, otrzymamy

E '  J   *

■) P rz y  n iez b y t w y so k ich  d o d a tn ich  p o ten c ja łac h  siatki.

va
1 + / i  n  (4 l l \i/K v a+ V s

V*
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Z powyższych wzorów widać, iż opór p' oraz 
współczynnik amlifikacji K'  uległy zmniejszeniu w po­
równaniu do tych współczynników p i K  jakie mia­
łaby lampa z siatką normalną.

Jedynie nachylenie charakterystyki prądu ano­
dowego S '  pozostaje bez zmiany.

Dla przeprowadzenia dyskusji tych nowych

wzorów załóżmy najpierw dla stosunku —• taką war-
^  a

tość, jaka jest najdjogodniejsza ze względu na współ­
czynnik amplifikacji K  i jaką stosuje się w praktyce, 
mianowicie 0,3 0,5, a więc średnio

r’ =  0,4 
r *Następnie przypuśćmy, iż siatka jest krótsza od 

anody o 5%, 1° znaczy, iż 4  =  0,95 4 ,  a więc

L _  i =  0,053
U

Wyrażenie na współczynnik amplifikacji będzie 
miało postać

H  f c ś r  i i
\ I I K  V B +  V s

1 -j- 0,0212 K

Z a l e ż n o ś ć  K '  o d  p o t e n c j a ł u  s i a t k i  V s. 
Charakter przebiegu zależności współczynnika ampli­
fikacji K '  od potencjału siatki V s przy stałych K  
i V* przedstawiony jest na rys. 3 przy założeniu

Zależność stosunkowego zmniejszania się współ­
czynnika amplifikacji w lampie z zakrótką siątką 
przedstawiona jest na rys. 4.

Rys. 4.

To zmniejszenie się jest tem znaczniejsze, im 
większy jest współczynnik K.

P r z e b i e g  c h a r a k t e r y s t y k  p r ą d u  a n o  
d o w e g o.

Charakterystyki prądu anodowego lampy z za­
krótką siatką przedstawione są na rys. 5. Zostały

R ys. 3.

K  = 1 0  V/V dla 14 =  100 i 200 V. Widzimy stąd, 
że współczynnik ten nie jest wielkością stałą i w 
zakresie niewielkich potencjałów siatki (w otoczeniu 
V s = 0 )  zmienia się znacznie i to tem więcej, im 
niższy jest potencjał siatki t. zn. im bliższy zeru 
byłby prąd anodowy w lampie z siatką normalną.

Swej wartości maksymalnej K '  — K  w rzeczy­
wistości nie osiąga nigdy.

Ze zwiększeniem napięcia anodowego Va krzy­
wa przesuwa się w lewo, to znaczy owo wyraźne 
zmniejszenie się K '  wypada przy bardziej ujemnych 
potencjałach siatki.

Z a l e ż n o ś ć  K '  od K.
Jeśli rozpatrywać tę zależność w otoczeniu 

V s =  0 czyli dla

Va S52 K  
1I K  V„ +  V , ~  

to stosunek K '¡I\ przedstawi się w postaci
^  =  _  1  _____

K  1 +  0,0212 K*U

\ =o ,

one wykreślone na zasadzie wzoru (5) jako wypad­
kowe dwóch rodzajów charakterystyk / R1 i /»o (wzór 
3 i 4].

Z przebiegu ich widać, iż sprowadzenie prądu 
anodowego do zera przez obniżanie potencjału siatki 
osiągnąć się nie da.
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Wreszcie rys. 6 przedstawia charakterystyki 
zdjęte z lampy trójelektrodowej typu „R" (model 
B której siatka zbyt skąpo zaprojektowana jest 
w dodatku przesunięta wzdłuż osi, wskutek czego 
w jednym końca układu elektrod nie przegradza 
anody od katody na pewnej długości (ok. 1 — 2 mm) 
cylindra anody.

90 20 10 10 Î 0  3 0
(V)

Rys. 6.

W n i o s k i .  Lampę trójelektrodową z zakrótką 
siatką należy należy uważać za nieprawidłowo zbu­
dowaną. Własności jej w porównaniu z lampą racjo­
nalnie zbudowaną są znacznie gorsze, już przy nie­
wielkiej nawet różnicy długości siatki w stosunku do 
anody. Współczynnik amplifikacji K '  ulega bowiem 
zmniejszeniu przy niezmiennej wartości nachylenia 
charakterystyki -S, a przeto dobroć*) lampy G '= S K '  
ulega zmniejszeniu. Pozatem stała składowa prądu 
anodowego podczas pracy lampy ulega niepotrzebnie 
zwiększeniu,

J. Groszkowski.
R é s u m é .

L auteur discute le cas, ou la grille d'une triode 
est plus courte que l'anode. Le cas peut être com­
paré à la mise en parallèle d'une triode et d'un kén- 
tron. Il en résulte une diminution du factaor d'am­
plification en volts et l'impossibilité d'amener le cou­
rant plaque au zéro. A titre d'exemple l'auteur don­
ne les caractéristiques d'une lampe du type T. M. 
dont la grille est trop courte.

Stan obecny radjotelegrafji falami 
krótkiemi

E lek tr. Z tsch r. (N r. 50 i 51 r. 1925} p o d a je  re fe ra t A . E sa u n ‘a 
w Zw iązku E le k tro te ch n ik ó w  w B erlin ie  w raz  z d y sk u s ją , k tó ­
rą ten  od czy t w yw ołał. Ze w zg lędu  na b a rd zo  c iekaw e dane, 
które a r ty k u ł  ten  zaw iera , p o d a jem y  n in ie jszem  jego s tre sz ­
czenie.

*) P a trz  ,,L am py k a to d o w e"  J .  G roszkow sk i. str. 68 i 97.

R ozw ój k o re sp o n d en c ji na  b a rd zo  da lek ie  od leg ło ść ' sp o ­
w odow ał, że s ta c je  w ielk ie j m ocy zaczę ły  stosow ać co raz  u itiż- 
sze fale. P rzy czy n y  by ły  trzy : a) ła tw o ść  w y tw arzan ia  d ług ich  
fal zapom ocą  m aszyn w. cz„ b) optim um  zasięgu , p rzy  d anych  
o d leg łośc iach  zgodnie  z w zorem  A u stin a , c) kon ieczność ro zsze ­
rzen ia  z ak re su  fal ze w zrostem  liczby stacy j.

W  o sta tn ich  jed n ak  czasach  w ielk ie  s ta c je  p rzesz ły  do  fal 
k ró tsz y ch  niż d y k to w an e  w arunk iem  optim um  zasięgu, a  to  ze 
w zg lędu  na p rzeszk o d y  a tm osferyczne , k tó re  zw ięk sza ją  się 
p raw ie  p ro p o rc jo n a ln ie  do  d łu gośc i fali. I tak  np , s ta c ja  L a- 
fay e tte  p rzesz ła  z 23.400 m. na  19.000 m.

Z w iększenie zasięgu  s ta ran o  się  o siągnąć  z jednej s tro n y  
p rzez  zw iększen ie  m ocy nad aw czej, z d rug ie j s tro n y  p rzez  
u lepszen ie  s tacy j odb iorczych , k tó re  zm ierza ło  do zm nie jszen ia  
p rzeszk ó d  od s tacy j obcych i od p rą d ó w  a tm osferycznych . 
W  p ierw szym  k ie ru n k u  osiągn ię to  w ynik i n ad zw y czajn e : w z a ­
k resie  fal od 10 do 20 ty sięcy  m etrów  m ożna o d b ierać  bez p rz e ­
szkód , gdy fale dw u sta cy j ró żn ią  się  o 250 okresów , zaś n a ­
daw ać  m ożna rów nocześn ie  z odbiorem  w  tern sam em  m iejscu , 
gdy  fa la  n a d aw an a  różn i się o 500 o k resów  od o d b ie ran e j. J e d ­
n ak że  se lek c ja  ta k a  jest m ożliw a ty lk o  p rz y  nad zw y czajn e j 
s ta ło śc i fa li p rom ien iow anej.

W  k ie ru n k u  usun ięcia  p rzeszk ó d  a tm osfe rycznych , pom i­
mo b a rd zo  pow ażnych  w ysiłków , do ty ch czas n ie o siągn ię to  z a ­
d aw ala ją c y ch  w yników . K w estja  ta  jes t jed n ą  z n a jd o n io ś le j­
szych we w spó łczesnej rad jo tech n ice .

N ow ą d ro g ę  rozw oju  o tw o rzy ły  p ró b y  k o re sp o n d en c ji fa ­
lam i k ró tk iem i, zap o czą tk o w an e  z jed n e j s tro n y  p rzez  sy s tem a­
ty czn e  p ró b y  n a d aw a n ia  k ierunkow ego , d o k o nyw ane p rzez  M ar- 
c o n ie g o  i F ra n k lin a , z d rug iej zaś p rzez  p rzy p ad k o w e o d k ry ­
c ia  am a to ró w  am ery k ań sk ich , zm uszonych  p rzez  w ład ze  do s to ­
so w an ia  fal poniżej 250 ni. C hociaż p ró b y  te  w y k aza ły  n ad zw y ­
cza jn y  n ieraz  zasięg  fal k ró tk ich , jed n ak  p am ię tać  na leży , że 
są  to  w ynik i o siągn ię te  w w y ją tk o w o  k o rz y stn y ch  w aru n k ach .

R uch  am ato rsk i, k tó ry  z jednej s tro n y  p rzy czy n ił się do
rozw oju  fal k ró tk ic h , grozi im rów nocześn ie  pow ażnem  n ieb ez­
p ieczeństw em , ze w zględu  na w ie lk ą  liczbę s tacy j p ra cu jąc y c h  
bezp lanow o. A m ery k a  już ro zp o częła  w alkę  z tym stanem  
rzeczy .

P ró b y  m iędzy  N auen  i A rg e n ty n ą  w y k aza ły , że n a jk o ­
rzy stn ie jsze  d la  k o re sp o n d en c ji są  fa le  w  oko licy  30 m. P o s ia ­
d a ją  one k ró tsz e  i słabsze  ok resy  zan ik an ia , n iż fale  100 m. 
M in im alna  moc, sto so w an a  p rzy  tych  p ró b ach , jes t n iew y s ta r­
c za ją c a  d la  n o rm aln ej ko resp o n d en c ji, trzeb a  ją  będzie  zw ięk ­
szyć, p raw d o p o d o b n ie  do jak ich ś 30 K W . W ytw orzen ie  tak ie j 
m ocy i u trzy m an ie  n a leży te j s ta ło śc i fali jes t w  tym  zak resie  
fal b a rd zo  tru d n em  zagadnien iem . M im oto  już obecnie u d a ło  
się w y tw orzyć  6 do 8 K W  m ocy na fa li 30 m.

Co zaś do s ta ło śc i fal, to u d a ło  się już  obecnie zapew nić
ją  do  tego  sto p n ia , że m ożliw y jes t o d b ió r h e te ro d y n o w y  fal 30- 
m etrow ych .

Do n a d aw an ia  s to su je  się p rzew ażn ie  an ten y  p ro ste , p ra ­
cu jące  fa lą  w ła sn ą  lub harm onicznem u

W  osta tn im  w y p ad k u  an ten a  p ro m ien u je  nie poziom o, lecz 
pod  k ą tem  w górę. D otychczasow e p ró b y  na w ielk ie  od leg łości 
n ie ro z s trzy g n ę ły  jeszcze, k tó ry  z tych  system ów  je s t k o rz y s t­
n ie jszy , B ardzo  dobre  w ynik i d a ły  an ten y  k ierunkow e.

Do od b io ru  s to su je  się an ten y  pionow e, ram y  lub a n te n y  
B everage‘a, w  w iększości w y p ad k ó w  n ien a s tra ja n e . N a s tra ja  się 
n a to m ias t obw ód zam k n ię ty  sp rzężo n y  z an ten ą . N a jb ard z ie j 
rozpow szechnionym  o k a za ł się u k ład  odbio rczy , s to su jący  
p ierw szą  lam pę d e tek to ro w ą  z re a k c ją  i jeden  lub  dw a sto p n ie  
m ałej często tliw ości. N ad zw y cza jn e j se lek cy jn o śc i n ie w ym aga 
się, gdyż zak re s  często tliw ości, w  k tó ry m  o b ra ca ją  się  fa le  
k ró tk ie , je s t  o lbrzym i.

O d b ió r su p erh e te ro d y n o w y . ze w zględu  na  n ied o s ta teczn ą



4__________    PRZEGLĄD RADJOTECHNICZNY_____   Ni 3 - 4

sta ło ść  fali, n ie d a lb y  dobrych  w yników . J e s t  on z resz tą  n iepo­
trzebny .

W  sp raw ie  ro zchodzen ia  się fa l k ró tk ic h  m ożna zauw ażyć 
n as tęp u jące :

a) W p ły w  dn ia  i nocy s ta je  się  tem w iększy , im k ró tsza  
jes t fa la . Jed n ak o w o ż  zauw ażono, że fa le  20-m elrow e czasam i 
siln ie j s ły ch ać  w  dzień, n iż  w  nocy. Z jaw isk o  to  w y stęp u je  
jeszcze w y b itn ie j u  fal 10-m etrow ych,

C iekaw ą cechą  fa l k ró tk ich  jes t to, że w  odleg łości k ilk u ­
se t m etró w  od n a d a jn ik a  n ie sły ch ać  ich w cale, p o jaw ia ją  się 
one pow tórn ie  w  w iększej od leg łości. Z jaw isk a  te są  p rzed m io ­
tem  bad ań .

b) O kresy  z an ik an ia  są  czętsze, lecz k ró tsze  i słabsze, niż 
u fal średn ich , k tó re  tem u z jaw isk u  n a js iln ie j u leg a ją . F a le  20- 
m elrow e o k aza ły  się  znaczn ie  ko rzy stn ie jszem i od 100-me- 
trow ych .

c) Z boczenia od k ie ru n k u  są  b a rd zo  silne, szczególnie 
w nocy, tak  iż w  tym  czasie  n iepodobieństw em  je s t do k o n y w a­
n ie  pom iarów  gon jom etrycznych . Z jaw isko  to p rz y p isu ją  sk rę ­
cen iu  p łaszczy zn y  p o la ry zac ji.

d ) W  przec iw ieństw ie  do  fal d ług ich , u leg a ją  fa le  k ró tk ie  
n a js iln ie jszy m  p rzeszkodom  a tm osferycznym  przez  c a łą  noc, n a ­
to m iast w c iągu  d n ia  p rzeszk ó d  p raw ie  że niem a. S ą  one o w iele 
rzadsze , n iż u fal d ług ich , lecz siła  ich jest lasam a. N aogół są  
fa le  k ró tk ie  pod w zględem  p rzeszk ó d  a tm o sferycznych  k o rz y s t­
n iejsze  od długich .

M ożliw ości zas to so w an ia  fal k ró tk ich  są  n a s tęp u jące .
a) T e leg ra fja  au to m aty czn a , do  k lć re j  one lepiej :.ię n a ­

d a ją , n iż fale długie.
b) T clefo n ja  na  w ielk ie  od leg łości. Z a le ta  ich  leży  przede- 

w szystk iem  w tem , że m ożna stosow ać  o d b io rn ik i m ało  se lek ­
cy jne, a  w ięc nie z n iek sz ta łca jące  o d b io ru  telefonicznego. Być 
m oże, że tu leży  p rzy sz ło ść  p rzenoszen ia  o b razów  n a  odległość.

c) K o resp o n d en c ja  w  o ko licach  podzw ro tn ikow ych , gdzie 
zagadn ien ie  p rzeszk ó d  a tm o sfe ry czn y ch  jest szczególnie p ie ­
kące.

d) W raż liw o ść  k ró tk ic h  fal na z jaw isk a  a tm osferyczne, 
k tó ra  obecnie je s t p rzedm io tem  stu d jó w , m oże z czasem  stać  się  
doniosłym  środkiem  o b serw acy jnym  d la  m eteoro log ji.

F a le  b a rd zo  k ró tk ie  rzęd u  np. 6 m etrów , n ie d a ły  d o ty ch ­
czas w yn ik ó w  p ra k ty c zn y c h  i na raz ie  p rzy n ajm n ie j p o sia d a ją  
znaczen ie  w yłączn ie  lab o ra to ry jn e . W  czem  leży p rzy czy n a  
niepow odzeń, d o ty ch czas n ie zb ad an o . R ów nież i fa le  16-me- 
trow e nie d a ły  do ty ch czas d o d a tn ich  w yników .

D olną g ran icą  d ługośc i fali, n iezależn ie  od w łasn o śc i ro z ­
chodzenia  się, będzie  rów nież  m ożność o trzy m an ia  odp o w ied ­
niej m ocy (10 do 20 K W ), k tó ra  rośn ie  w  m ia rę  zm nie jszan ia  
d ługości fali.

K. K.

Wiadomości techniczne.
R o zw ó j w ie lk ich  r a d jo s ta c j i  (Jle . d . T . 1925, B. 26 

H . 6—h r. A rc o ) .

T ech n ik a  w ielk ich  ra d jo s ta c y j w  o s ta tn ic h  dw uch la lach  
w esz ła  w  now ą fazę: na  p ierw szy  p lan  w y su w a ją  się: zag ad n ie ­
nie p ra c y  n a jd o g o d n ie jszą  d łu g o śc ią  fali, o raz  w  zw iązku  ze 
sp raw n o śc ią  a p a ra tó w  odbio rczych  —  w y soką  s ta ło śc ią  tej fali. 
N a jd o g o d n ie jszą  fa lą  jes t tak a , k tó ra  s tanow i kom prom is m ię­
d zy  p o ch łan ian iem  (fa la  m ożliw ie d ługa], a  n a jw ięk szą  s ilą  o d ­
b io ru  w  s to su n k u  do p rzeszk ó d . Bowiem  n ie ty le  m ia ro d a jn ą  
d la  o db io ru  jest zn aczn a  jego s iła , ile sto su n ek  siły  sygnałów  
do siły  p rzszk ó d . S to su n ek  len  jest tem  m niej k o rzystny , im fa ­
la  jes t d łuższa . N a jd o g o d n ie jszą  fa lą  d la  k o m u n ik a ') :  E u ro p y

z A m ery k ą  o k a za ła  się fa la  około  15.000 m. P rz y  ta k  d ług ie j 
fa li wypadaj.-; odpow iednio  w ysokie  m aszty . M iędzy  w ysokością  
m asztów , a am peram i w o n te r ie  is tn ie je  zależność  o k reślo n a  
w zględam i gos j  idarczem i. P on iew aż  o p o r p rom ien iow an ia  a n te ­
ny d la  fal d łeg-ch  jes t s to su n k o w e n iew ielk i: a  w ięc sp raw n  .ść 
m ała , d a je  się zauw ażyć  ten d e n c ja  do sk ra c a n ia  n a jd o g o d n ie j­
szej sk ą d in ąd  fa li. Co się tyczy  w y tw a rza n ia  fal n iegasnących  
ro z ró żn iam y  dw ie g ru p y  u rząd zeń  m aszynow ych: a) z w łaśc iw ą  
m aszy n ą  w ielk ie j często tliw ości, o raz  b) m aszy n ą  śred n ie j czę ­
sto tliw o śc i i tran s fo rm a to ra m i często tliw ości. J a k  do  dz iś — 
głów ne zas to so w an ie  z n a jd u ją  u rząd zen ia  g ru p y  a ) :  m aszyny  
F essen d en 'a , A le x an d e rso n 'a , G o d sch m id t'a , B ethcnod .

N iem niej jed n ak  d ru g a  g ru p a  m a duże w idok i pow odzenia , 
lem b ard z ie j iż obecnie poczyniono  już  znaczne  po stęp y  
w  zm niejszen iu  s t r a t  w  obw odach  d rg ań ; la  o s ta tn ia  bowiem  
okoliczność  u tru d n ia ła  po lepszen ie  sp raw n o śc i tran sfo rm a to ró w  
często tliw o ści o b fitu jący ch  w  obw ody rezonansow e. Pom im o, iż 
w ie lo k ro tn e  tran sfo rm o w an ie  często tliw ości jest dziś już  d a lek o  
p o su n ię te  i pozw ala  na o trzy m y w an ie  fa l naw et pon iżej 100 m. 
nie z d a je  się  jed n a k  k o n k u ro w ać  sku teczn ie  z g en era to ram i 
lam pow em i, k tó re  jed n ak  p ra c u ją  z lep szą  sp raw n o śc ią . Np. 
p rz y  fa li 500 m. sp raw n o ść  u rząd zen ia  z tran s fo rm a to ra m i czę­
sto tliw o śc i w ynosi około  15 proc., p rz y  300 m. —  10 p roc . D o­
p iero  p rzy  fa li 2.000 ni. i p rzy  m ocy 25 K W  w  an ten ie  stanow i 
p ow ażną  k o n k u ren c ję  d la  lam py  ka to d o w ej.

W obec po su n ięcia  się op tim um  d ługośc i fal w dó ł w y sunę­
ło się zag ad n ien ie  dosto so w an ia  tra n s fo rm a to ra  często tliw ości 
do  is tn ie jący ch  ju ż  u rz ąd z eń  n ad aw czych . P o w sta ły  tu  t r u d ­
ności, gdyż tra n s fo rm a to r  często tliw o ści po zw ala  ty lk o  na  w ie-, 
lo k ro tn e  sk rócen ie  fali, p o d czas gdy  op tim um  to  p o su n ę ło  się 
niew iele ty lk o  w  k ie ru n k u  fal k ró tszych .

D ośw iadczen ie  o s ta tn ich  la t w y k aza ło , że d la  ekonom icz­
nego w y k o rz y stan ia  s ta c ji n a le ży  m ieć dw ie g ru p y  d ługośc i fal: 
d z ien n ą  i n ocną  o d ługośc iach  1 : 2.

W y m agan ia  p o d  w zględem  s ta ło śc i d łu gośc i n ad aw an e j 
fa li w  odniesien iu  do  m aszy n  w ielk ie j i ś red n ie j często tliw ości 
w o sta tn ich  la ta c h  w zro sły  w  znacznym  stop n iu . Spow odow ane 
to  zo sta ło  zastosow an iem  an ten  odb io rczy ch  ap erjo d y czn y ch , 
k tó re  d la  w łaściw ego  w y k o rz y stan ia  en erg ji fal p rzez  nie z eb ra ­
nych, w y m ag a ją  obw odów  rezonansow ych  o b a rd zo  m ałem  tłu ­
m ieniu. W ah a n ia  d ługości fa li n ie pow inny  p rz ek ra cz ać  0,01 
proc. W  tym  celu  d la  u trzy m an ia  s ta ło śc i o b ro tó w  a l te rn a to ­
rów  s to su ją  sp ec ja ln e  re g u la to ry  o p a rte  bąd ź  to  n a  zasadz ie  
d z ia łan ia  s iły  o d śro d k o w ej, bąd ź  też czy sto  e lek try czn ie , (ob­
w ód rezon an so w y ). Pew ną tru d n o śc ią  jes t tu  osiągn ięcie  u rz ą ­
dzeń w p ro w ad za jący ch  n a ty ch m iasto w e  k o re k tu ry  w  obw o­
dach  m aszyn.

W  o sta tn ich  czasach  p o jaw ia  się  k o m u n ik ac ja  n a  fa lach  
k ró tk ic h  p rzy  zas to so w an iu  n iew ie lk ich  u rz ąd z eń  i niew ielk ich  
m ocy p rz y  w ciąż  w z ra s ta ją c e j pew ności k o re sp o n d en c ji. J e d n a k  
24-godzinna  k o re sp o n d en c ja  p rzez  p rzec iąg  całego  ro k u  nie zo­
s ta ła  jeszcze o siąg n ię ta .

Co się  tyczy  system ów  an ten  nadaw czych  d la  fa l k ró tk ich , 
tru d n o  dz iś jeszcze, %vobec m ałe j ilości m a le rja łu  d o św iad cza l­
nego, p rzesąd z ić  co jes t k o rzy stn ie jsze , czy  w p ro s t d ru ty  p io ­
now e o fa li p o d staw ow ej, czy  harm on iczne , czy  też re flek to ry .

W  raz ie  jeś lib y  p rzy sz ło ść  w y k a za ła  b ezsp rzeczn ą  p rz e ­
wagę fa l k ró tk ic h  d z iesie jsze  w ysokie  m asz ty  zo sta ły b y  w yko­
rz y s tan e  d la  p o d w ieszan ia  oscy lato rów ' k ró tk o fa lo w y ch  wysoko 
n a d  ziem ią (d la  zm n ie jszen ia  s tra t) .

J . G.

W p ły w  ru c h u  tram w ajo w eg o  n a  o d b io rn ik i rad io fon iczne .
D la  w y ja śn ien ia  g łów nych  p rzy czy n  w y w o łu jący ch  szm ery 
w o d b io rn ik ach  rad jo fo n iczn y ch , w  lecie 1924 ro k u  zostały  
p rzep ro w ad zo n e  p róby  p rzez  n iem ieck i te ieg rafow o-techn iczny  
u rz ąd  pań stw o w y  i z a rz ąd  tram w ajó w  m ie jsk ich  w Berlinie,
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P ró b y  te w y k aza ty , że g łów ną p rzy czy n ą  w ym ien ionych  p rz e ­
szkód  są p rzerw y  p rą d u  ośw ietleniow ego w agonów ; siln ik i s ły ­
szane  są  rów nież, lecz jeśli są  w  dobrym  stan ie , p rz e sz k a d za ją  
o w iele słab ie j (ETZ 192<1 H. 31). Za n a jsk u te cz n ie jsz y  śro d ek  
do osłab ien ia  p rzeszk ó d  zo sta ło  w ów czas uznane u lepszen ie  
części zb iorczej p a łą k a  lub zw iększen ie  n a tężen ia  p rą d u  ośw ie­
tleniow ego z 0,6 A do ok. 2,5 A.

N a p o d staw ie  w yników  pow yższych , zo s ta ły  n astęp n ie  
p rzep ro w ad zo n e  p o d obne  p ró b y  w H alle  (S aa le ), k tó re  w y su n ę­
ły now y po zo rn ie  sk u teczn y  sposób p o leg a jący  n a  za łączen iu , 
rów no leg le  do św ia tła , pom iędzy  p a łą k  i ziem ię, k o n d e n sa to ra  
o zn acznej po jem ności. P o w tó rzen ie  tych  p rób  w B erlin ie  w y­
kaza ło , że załączen ie  w  m iejscow ych w aru n k ac h  k o n d e n sa to ­
rów  o po jem nośc i ok. 30 F  pow odu je  tak ie  sam e zm niejszen ie  
p rzeszk ó d , jak  zw iększen ie  n a tężen ia  p rą d u  ośw ietleniow ego. 
T eleg ra io w o -tech n iczn y  u rząd  p aństw ow y uw ażał w ów czas, na 
p o d staw ie  o trzy m an y ch  w yników , za  n ie w sk azan e  zalecen ie  
ogólnego zas to so w an ia  k o n d en sa to ró w , zan im  p ró b y  w innych  
m ie jscow ościach  nie p o tw ie rd zą  bezw zględnej sk u tecznośc i w y ­
m ienionego ś ro d k a . W sk u tek  tego zas to to w an o  k o n d en sa to ry , ty ­
tu łem  próby , w H alle  (S aa le ), C o ttb u s i B ran d en b u rg u , a  następ n ie  
w K a rls ru h e  (B ad en ). T ram w aje  w m iejscow ościach  p o w y ż­
szych z ao p a trzo n e  są  w  p a łą k i z a lu m in jo w ą  p o w ierzch n ią  ś li­
zgow ą, a  n ic z ro lk ą , jak  w  B erlin ie. W ed łu g  zgodnych do n ie ­
sień  we w szystk ich  tych  m iejscow ościach  k o n d e n sa to ry  okaza ły  
się p raw ie  bezsku teczne .

Inaczej jed n ak  z ło ży ły  się  o ko liczności w  B erlin ie. P o d ­
czas now ych prób  p rzep ro w ad zo n y ch  p rzez te leg ra fo w o -tech - 
n iczny  u rz ąd  p aństw ow y i c en tra ln e  lab o ra lo r ju m  firm y  „S ie­
m ens e t H a lsk e"  s tw ierdzono , że w łączen ie  w  w agonie  s iln ik o ­
wym  k o n d en sa to ró w  o p o jem ności 30 M F  rzeczyw iście  znacznie 
zm nie jsza  szm ery  w  o d b io rn ik ach . D la  w y p ró b o w an ia  k o n d en ­
sa to ró w  w  szerszym  zak re s ie  zao p a trz o n o  w nie 22 w agony  lin ji 
55 i w ed ług  tw ierd zen ia  firm y  „Siem ens e t H a lsk e"  w agony  te 
o d tąd  szm erów  p rz esz k a d za ją c y ch  w  rad io o d b io rn ik ac h  n ie  w y­
w ołu ją .

D la  w y ja śn ien ia , czy m ała  sk u teczność  k o n d en sa to ró w  
w w a g o n a c h  zao p a trz o n y c h  w k a b łą k i ślizgow e nie pow inna 
być p rz y p isan a  w łasnościom  pow ierzchn i ślizgow ej 7. a lum in- 
jum , firm a „Siem ens —  S c h u c k e rt"  na  sk u te k  p ro p o zy cji u rz ę ­
du te leg ra fow o-techn icznego , w yposaży  w n a jb liższy m  czasie  je ­
den w agon w  p a łą k  z w ym iennym i p o w ierzchn iam i ślizgow em i 
z różnycli m eta li. W ów czas z o s tan ą  w sp ó ln ie  p rzep ro w ad zo n e  
now e próby .

W ed łu g  d o św iadczeń  w . m iastach , ja k  np . F ra n k fu rt 
(M ain), gdzie w agony  tram w ajo w e  zao p a trz o n e  są  w  p a łąk i 
z w ęglow ą p o w ierzch n ią  ślizgow ą, szm erów  w  ra d io o d b io rn i­
kach , od ru ch u  tram w ajow ego , nie m a. P ró b y  z jednym  w ago­
nem  zao p a trzo n y m  w  k a b łą k  z w ęglow ą p o w ierzch n ią  ślizgow ą 
p rzep ro w ad zo n e  w  K a rls ru h e  (B aden) w y k a za ły  p raw ie  zu p eł­
ny b ra k  szm erów  p rzy  tak im  sposobie  o d b io ru  p rą d u . Podobne 
w tych  sam ych  w aru n k ach , w y n ik i o trzy m an o  w  o sta tn ich  
dn iach  w H alle .

W edług  do ty ch czaso w y ch  do św iad czeń  w yn ika , że n a jb a r­
dzie j sku teczn y m  środk iem  d la  u su n ięcia  p rzeszk ó d  w rad jo - 
fonji jes t zas to so w an ie  w ęglow ych p o w ierzchn i ślizgow ych, któ-» 
re  p o n a d to  zn aczn ie  o szczęd za ją  zużycie  p rzew odów  jezdnych 
(D er R a d io -A m a teu r  H. 41. 9 O kt. 1925).

S l. Ja siń sk i.

B łęd y  w p o m ia rac h  rad jo g o n jo m etry czn y ch ,
R . L. Sm ith iR o.sc  p o d a je  w y n ik i b a d a ń  n a d  b łę d a m i ra= 

d jo g o n jo m c try c z n y m i, d o k o n a n y c h  w  Ą n g lj i  w  czasie  o d  7. II. 
1921 do  4. III. 1922. D o  p o m ia ró w  u ż y to  10 s ta c y j , zaopa* 
t lż o n y c h  w  ram y  o  id e n ty c z n y c h  d a n y c h . Z a s to so w a n o  sy*

s te m  ram  R o b in so n ‘a. P o m ia ró w  d o k o n y w a n o  n a d  40sm a sta« 
c ja m i n a d aw c z y m i, z a w a rte m i w  w ie lo b o k u  C lifd e n , C h r is t ja :  
n ja , M o sk w a , K o n s ta n ty n o p o l i G ib ra lta r .

P rz y  p o m ia ra c h  z a s to so w a n o  w sze lk ie  ś ro d k i o s tro ż n o śc i 
c e lem  u n ik n ię c ia  p rz y p a d k o w y c h  b łęd ó w . I tak  ra m y  b y ły  
u s ta w io n e  w  m ie jsc a c h  o tw a r ty c h , szczeg ó ln ą  zaś u w ag ę  zwró* 
co n o  na  m o żliw ie  p re c y z y jn e  d o s tro je n ie  o b w o d ó w  o d b io rs  
ezy ch , p rz e k o n a n o  się  b o w iem , żc  n ie d o k ła d n e  d o s tro je n ie  
d a w a ło  b łę d y  p o m ia ru  do  2 s to p n i.

P o m ia ry  d z ie n n e . W y k a z y w a ły  o n e  b łęd y  s ta łe , docho* 
d z ą c c  do  10— 15 s to p n i. P rz y c z y n y  ty c h  o d c h y le ń  n ie  m o żn a  
b y ło  u s ta lić , lecz  zau w a ż n o n o , że  za leż a ły  o n e  do  p e w n eg o  
s to p n ia  o d  a z y m u tu  m ie rzo n y c h  s ta c y j  i od  d łu g o śc i ich  fali.

T a k  b łę d y  s ta łe , j a k  i p rz y p a d k o w a , za leżą  o d  s ta c y j  od= 
b io rcz y ch , a n ie  o d  n a d aw c z y ch . N ie k tó r e  b o w iem  s ta c je  go* 
n jo m e try c z n e  n ie  w y k a zy w a ły  b łę d ó w  s ta ły c h , p rz y cz em  
i ilo ść  b łę d ó w  p rz y p a d k o w y c h , d o c h o d z ą c y c h  do  2 s to p n i, n ie  
p rz e k ra c z a ła  2 do  3% . Z m ia n y  w  c iągu  d n ia  b y ły  b a rd z o  mas 
lc i w o lne .

P o m ia ry  n o cn e . W  n o c y  b łę d y  są  o  w ie le  czę s tsz e  i pos 
s ia d a ją  c h a ra k te r  c h a o ty c z n y . Z a u w a ż o n o  je d n a k  p e w n e  
p rz e c ię tn e  o d c h y le n ie  n o cn e . Z a o b se rw o w a n o  ró w n ie ż  znaczs 
na  za leż n o ść  b łę d u  o d  d łu g o śc i fa li. Z m ia n a  fa li n a d aw c z e j 
o  4 d o  5 % , z m ie n ia ła  czasam i p o m ia r  o  3 do  4 s to p n i. 
W  d z ień  teg o  z ja w isk a  n ie  zau w ażo n o . C ie k a w y  je s t  fa k t, 
że  z ja w isk a  te  w y s tę p o w a ły  ty lk o  w ó w czas , g d y  n a d  całą 
p rz e s trz e n ią  m ię d z y  s ta c ją  n a d aw c z ą  i o d b io rc z ą  p a n o w a ła  
noc. W y n ik i  p o m ia ró w  p ro w a d z ą  do  w n io sk u , że  is tn ie je  pc« 
w na za leżn o ść  m ię d z y  tem i z ja w isk a m i, a a z y m u te m  s ta c ji .  
P ew n e  m in im u m  b łę d ó w  o k a z u je  s ię  w k ie ru n k u  p ó łn o cy  i pos 
lu d n ia  m ag n e ty cz n eg o .

S tw ie rd z o n o  też  p ew ien  w p ły w  o d leg ło śc i n a  w ie lk o ść  
b łę d u  —  w z ra s ta ł  on  w m ia rę  o d leg ło śc i s ta c j i  o d b io rc z e j o d  
n a d aw c z e j.

(L 'O n d e  é lec tr . 1925, z. 1, w ed łu g  R . L. S m ithsR ose , R as 
d io  R e se a rc h  o f B o a rd  S p éc ia l r e p o r t  N o . 2).

REFERATY.
J a h rb u c h  d e r  d ra h tlo se n  T e leg ra p h ie  u n d  T e lep h o n ic . 

Z e itsc h rif t fur H o c h freq u e n z te ch n ik . 1925 tom . 26.
Z e s z y t  1-szy.
A . P ełro w ski, P ro fesor A . S . P opow . W spom nien ie  p o ­

śm iertn e  w  30-lą  ro czn icę  w y n a lazk u .
M . B eck . M a ter ja ty  izo la cy jn e  w  za stosow an iu  ja k o  d i­

e le k tr y k i  do  ko n d en sa to ró w  śred n ie j i w ie lk ie j  c zę sto tliw o śc i.
Z b adano  ro zm aite  ro d z a je  p a p ieru  im pregnow anego, ce­

lu lo id u  i cellonu . P rzy  średn iej często tliw ości b ad an o  w pływ  
c iśn ien ia , nap ięcia  i w ilgo tności n a  po jem ność  i s tra ty . P ró b y  
w ielk ie j c zęsto tliw o ści p rzep ro w ad zo n o  pod  sta łem  ciśnieniem  
i po w ysuszen iu . S tw ierdzono , że po jem ność i s tra ty  ro sn ą  ze 
w zrostem  ciśn ien ia. N ajm nie jsze  zm ian y  w y k azu je  celu lo id . 
W pływ  n ap ięc ia  jes t zn ikom y. W zro st w ilgo tności p ow odu je  
n ieznaczny  p rz y ro s t po jem ności, a le  pow ażnie  zw iększa  s tra ty .

, P a p ie ry  n a leży  w ięc s ta ran n n ie  suszyć p rzed  użyciem . Ze w z ro ­
stem  często tliw ości po jem ność  p rz y  w szystk ich  b ad an y ch  m a- 
te r ja ła c h  m ale je , zaś s tra ty  ro sn ą  b a rd zo  znacznie , D la  celów  
w spom nianych  w  ty tu le  nad aw ać  się  m ogą jed y n ie  n a jc ieńsze  
g a tu n k i tych  m ate rja łó w .

M. O snos, M etoda  pom iaru  oporu  sk u tec zn eg o  anten .
P rz y  po m iarach  oporu  sk u tecznego  m eto d ą  p o średn iego  

w zb u d zan ia  a n te n y  m ożna p o p e łn iać  b łęd y  p rzez  n ied o k ład n e  
d o stro jen ie  do  rezo n an su  obw odu badanego , B łędu  lego m ożna 
u n iknąć , o k re ś la ją c  rezo n an s ze s to su n k u  p rą d u  w tó rnego  do 
p ierw o tnego , k tó ry  w  rezo n an sie  w y k azu je  w yb itn e  m axim um . 
A u to r  p o d a je  p rz y k ła d y  zas to so w an ia  sw ej m etody .
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A . Palm , W o lto m ierze  e le k tro s ta ty c zn e  i ru rk i neonow e w za ­
stosow an iu  do pom iarów  napięcia  w ie lk ie j c zęsto tliw ośc i.

A u to r op isu je  dostosow an ie  p rz y rz ą d ó w  e le k tro s ta ty czn y ch  
H arm an n a  i B rau n a  do często tliw o ści do 10" ok r/sek . w łączn ie  
i do w ysokich  nap ięć  tej często tliw ości.

Z e s z y t  2-gi.
O. B etz . P o le  e lek tro m a g n e tyczn e  w ie lk ie j często tliw o śc i  

w  że lazie  d zie lonem .
A n a lity czn a  teo rja  po la  e lek tro m ag n ety czn eg o  w  żólazie 

dzielonem , bez uw zg lędn ien ia  h iste rczy . A u to r w p ro w ad za  w n io ­
ski p ra k ty c zn e  o g rubości b lach  i szczelin . A u to r  dochodzi do 
w niosków , że odpow iednio  sk o n s tru o w an e  rd zen ie  żelazne mogą 
być stosow ane do fal poniżej lOOm. w łączn ie , nie w p ły w ając  
u jem nie  na  tłum ien ie  obwodów .

H. Lange. O prom ien iow an iu  w t''rn em  lam p ka todow ych .
P ra c a  p o d a je  w yn ik i b ad ań  do św iad cza ln y ch  n ad  w tó r- 

nem prom ieniow aniem  e lek tro n ó w  p rzez  an o d ę. A u to r  o p iera  się 
na  b a rd zo  bogatym  m a te rja le  sw ych p o p rzedn ików .

P. S e len y i. O zastosow an iu  ga lw anom etru  strunow ego  do  
prą d ó w  zm ien n ych .

D y sk u sja  z uw agam i C. K u h lm anna , zaw artem i w pracy
0 odbiorze fal m odulow anych  zapom ocą obw odu rezonansow e­
go (Ja h rb . T. 25, str . 43). U w agi o teo rji lego p rzy rząd u .

M . u. A rd en n c  i H. H einert. O a m p lilika to ra ch  oporow ych.
O m aw iane są z a le ty  w zm acniacza oporow ego m ałej czę­

sto tliw ości. A u to ro w ie  po d n o szą  z a le ty  b a rd zo  d użych  oporów’ 
anodow ych  i z b ija ją  tw ierdzen ie , że pojem ność k o n d en sa to ra  
m iędzylam pow ego pow inna być tern w iększa, im m nie jsza  jest 
często tliw ość. Ich zdaniem  m ia ro d a jn y  jest ty lk o  sto su n ek  tej 
pojem ności do pojem ności w ew nętrzne j lam py.

Z e s z y t  3-ci.
O. E lm ersleben. P ole  e le k tro s ta ty c zn e  lam p z s ia tką  p ier­

ścieniow ą.
W szy stk ie  do tychczasow e p race  w k ie ru n k u  obliczen ia  

ro zk ład u  p o la  w lam pie tró je lek tro d o w e j o p ie ra ją  się n a  z a ło ­
żeniu, że sk ład o w a  tego p o la  w  jednym  z głów nych k ierunków  
jest rów na zeru, ca ły  u k ład  m ożna w ięc sp row adzić  do p ła sz ­
czyzny. A u to r ro z p a tru je  u k ład  p rzestrzen n y , w k tó ry m  sia tk a  
ma postać  p ierścien ia , a a n o d a  jest ku lą . A u to r uw'aża sw ą p ra ­
cę za w ypełn ien ie  luk i, k tó rą  by ło  n ieuw zg lędn ian ie  zjaw isk , 
zachodzących  na końcach  stosow anych  u k ład ó w  e lek tro d .

W . Im m ler. R ów ność  a zy m u tó w  i je j  zastosow an ie  do  ra- 
d jo g o n jo m etrji.

A u to r  ro zw ija  teo rję  ró w n an ia  -rów ności azym utów  i d o ­
stosow uje  je do w yznaczen ia  po ło żen ia  s tacy j w  rad jo g o n jo m e- 
tr j i  na w zór analog icznych  m etod  s tosow anych  w  nau tyce. 
Dow odzi, że d z ięk i pom in ięciu  w ielkości d rug iego  rzęd u  rów na- 
n ia  sp ro w ad z a ją  się do po stac i w zględn ie  p ro sty ch .

K. K.
Z e s z y t  4»tv.
A . S o m m e r fe ld , T e o re m  o d w ra ca ln o śc i w  ra d jo te le g ra fji .
A u to r  p rz e p ro w a d z a  d o w ó d  n a  o d w ra c a ln o ść  z jaw isk  

p rz en o sz e n ia  e n e rg ji e le k try c z n e j  m ięd zy  d w iem a  a n te n a m i, 
d o w o d ząc , że a n te n a  A  w y tw o rz y  w  a n te n ie  B p o le  o tak ie m  
sam em  n a tę że n iu , ja k ie  w y tw o rz y ła b y  a n te n a  Ił w  a n te n ie  A, 
g d y b y  n a d a w a ła  ta k ą  sam ą  e n e rg ję . J e s t  to  ro zw in ięc ie  pra» 
cy  A . P fra n g ‘a, z a p o c z ą tk o w a n e j w  czasie  b a d a ń  n a d  kom u* 
n ik ac ją  r a d io e le k try c z n ą  m ięd zy  p la to w ć c m  a z iem ią . Teo» 
rem  ro z w in ię ty  p rz ez  a u to ra , z n a jd u je  się  ju ż  w  p ra c y  H . A . 
L o rę ń tz ‘a z r. 1895/6, ja k  to  z re sz tą  sam  a u to r  zazn acza .

II. P len d l, F. S  a m m  er i J. Z e n n e c k , O  ir id u kc y jn o śc i
1 o p o rn o śc i s k u te c z n e j  zw o jn ic  z  rd ze n ie m  że la zn y m .

P ra c a  p o d a je  w y n ik i p o m ia ró w  L i R  z w o jn ic y  z  rdze* 
n iem  ż e laz n y m  p rz y  czę s to tliw o śc i 500 o k r. B a d an o  zależ» 
nośe  tak  o d  a m p litu d y  p rą d u  zm ien n eg o , ja k  i o d  m agnety» 
zae ji d o d a tk o w e j p rą d e m  s ta ły m . A u to ro w ie  o g ra n ic zy li się  
do  m a ły c h  w a rto śc i n a sy c en ia .

FI. P len d l, F. S u m m e r  i J. Z e n n e c k .  W p ły w  d rgań  g a sn ą ­
c yc h  na o b w ó d  drgań , za w ie ra ją c y  z w o jn ic ę  z  rd z e n ie m  że» 
la zn y m .

Z b a d a n o  o sc y lo g ra f icz n ie  (z ap o m o cą  rury . B rau n  a) prze» 
b ieg i d rg a ń  g asn ący ch , w z b u d z a n y c h  in d u k c y jn ie  w  o b w o d z ie , 
z a w ie ra ją c y m  z w o jn ic ę  z z a m k n ię ty m  rd z e n ie m  że lazn y m . 
S tw ie rd z o n o , że  p o cząw szy  o d  p e w n e j wra r to śc i a m p litu d a  
d rg a ń  n ic  w z ra s ta  p o m im o  zn aczn eg o  zw ięk sze n ia  a m p litu d y  
d rg a ń  w z b u d z a ją c y c h  (o g ra n ic z e n ie  a m p litu d y ) . P rz y  s la b em  
sp rz ę ż e n iu  w y b itn ie  w y s tę p u je  nadm ierny» w»zrost a m p litu d y  
p rz y  p ew n e j wra r to śc i (z ja w isk o  n ie s ta ło śc i) . P rz y  p ew n em  
n a s tro je n iu  o b w o d u  w tó rn e g o  re a g u je  on  b a rd z o  s ła b o  n a  ma» 
le a m p litu d y , d o p ie ro  p o cząw szy  o d  p e w n e j a m p li tu d y  za» 
c zy n a  reag o w ać  b a rd z o  siln ie .

P ra c a  zaw ie ra  4 ta b lic e  o sc y lo g ram ó w .

II . P len d l, F. S a m m e r  i J. Z e n n e c k ,  Z ja w is k a  p r z y  w łą ­
c za n iu  o b w o d u  ze  zw o jn ic ą  z r d z e n ie m  że la zn y m .

O k a z u je  się , że p rz y  w łą cz an iu  o b w o d u  d rg a ń  z cew k ą  
z rd z e n ie m  ż e laz n y m  a m p litu d a  n ie  n a ra s ta  s to p n io w o , ja k  
w  o b w o d z ie  bez  że laza , lecz  n a s tę p u je  w y b itn e  z ja w isk o  nic» 
s ta ło śc i. A m p litu d a , ta k  p rą d u , ja k  i n ap ięc iu  w  p rz eb ieg u  
n ie u s ta lo n y m , m oże n a w e t z n aczn ie  p rz e k ro c z y ć  w a r to ść  koń» 
cow ą, na k tó re j  się  u sta la .

II. P len d l, F. S o m m e r  i J. Z e n n e c k .  D rg a n ia  w y m u sz o n e  
u’ o b w o d a c h  s p r zę żo n y c h , g d y  w tó rn y  za w iera  z w o jn ic ę  z  rd ze :  
n ie m  że la zn y m .

S tw ie rd z a ją c , że  w  p e w n y ch  w a ru n k a c h  w o b w o d z ie  
w tó rn y m  n ie  o t r z y m u je m y  s ta łe j  a m p li tu d y , lecz  w a r to ść  je j  
w a h a  się  o k re so w o . P rz y c z y n ą  je s t  z ja w isk o  n ie s ta ło śc i. \Va» 
h a ń  ty c h  m o żn a  u u ik n ąć , je ż e l i  o b w ó d  w tó rn y  n a s tro im y  na 
c z ę s to tl iw o ść  co k o lw ie k  w iększą, n iż  p ie rw o tn a .

K . K.

Z e s z y t  5*ty.
M . O sn o s  i S. R e ite r . O  c e lo w o śc i o b w o d u  p o śred n ie g o  

dla  u su n ięc ia  h a rm o n ic zn y c h  iv o b w o d a c h  w ie lk ie j  c zę s to :  
tliw o śc i.

A u to ro w ie  ro z p a tru ją  u k ła d y  z ło żo n e , u m o ż liw ia jąc e  
z re d u k o w a n ie  h a rm o n ic z n y c h , k tó re  w y s tę p o w a łb y ' w  ukła» 
d a ch  prosty»ch. T c  u k ła d y  z ło żo n e  p o w in n y  b y ć  ró w n o w aż n e  
tem u  u k ład o w i p ro s te m u  p o d  w zg lęd em  m o cy , n a tę ż e n ia  prą» 
d u  o ra z  fazy» d la  c zę s to tliw o śc i p o ż ą d a n e j ;  n a to m ia s t  w y ższe  
c zę s to tliw o śc i w in n y  by'ć u su n ię te , t. zn., iż  o p ó r  p o z o rn y  
o b w o d u  a n te n y  d la  ty c h  c zę s to tliw o śc i w in ien  b y ć  m o żliw ie  
w ie lk i.

N a s tę p n ie  p o ró w n y w u ją  a u to ro w ie  sp rz ę ż e n ie  in d u k cy j«  
n e  i p o jem n o śc io w e  i d o c h o d zą  d o  w n io sk u , że p o d  w zg lęd em  
u su w a n ia  h a rm o n ic z n y c h  k o rz y s tn ie js z e  je s t  sp rz ę ż e n ie  in» 
d u k cy 'jn c .

W re sz c ie  z b ad a li n a jd g o d n ie js z c  ro z ło ż en ie  o b w o d ó w  
d ła w ią c y c h  i d o sz li do  w n io sk u , że n a jk o rz y s tn ie j  je s t  włą» 
czać  c a ły  o b w ó d  d ław ią cy  do  o b w o d u  p o śre d n ie g o  p rz e d  ga» 
tęz ią  sp rz ę g a ją c ą .

O. B e tz . W y s o k o ś ć  a n te n  d la  o d b io ru  d e te k to ro w e g o .
A u to r  t r a k tu je  o  n a jk o rz y s tn ie js z y c h  w a ru n k a c h  odbio» 

ru  d e te k to ro w e g o , p o d o b n ie , ja k  to  u c z y n ił  d la  o d b io ru  lam» 
po w eg o  w  E T Z  1925, 46 H „  s tr .  148.

B. v. d. P o l i K . P o s th u m u s , L a b o r a to r y jn y  g e n era to r  
la m p o w y  o m o c y  200 k W .

Opisany» je s t  g e n e ra to r  z la m p ą  m e ta lo w ą  o c h ło d z en iu  
w o d n em , u s ta w io n y  d la  p ró b  w  fa b ry c e  P h ilip sa  w- H o la n d ji .

Ż a rz e n ie  lam p y  g e n e ra to ro w e j je s t  17 V  X  80 A . N apię»  
c ie  a n o d o w e  15 000 V . M o c  a d m isy jn a  30 k W . W sp ó lczy n »  
nik  a m p lif ik a c ji  40, n a c h y le n ie  c h a r. 13 m A /V , o p ó r  w ew n .— 
3 000 R . S p ra w n o ść  o s ią g n ię ta  w y n o s iła  80% . P rz y  m o cy  do» 
p ro w a d z o n e j 255 k W , o trz y m a n o  190 k W  w  a n te n ie  sz tu c z n e j. 
P rą d  a n o d o w y  w y n o s ił 17 A ,

J. G ,
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2) D u żo  uw agi z w raca  p ism o , m a się  ro zu m ieć , na  lam« 
p y  k a to d o w e  ró ż n y c h  ty p ó w  ta k  n a d aw c z y ch , ja k  odbior«  
czy ch , n a  w ła sn o śc i ich, n a  u k ła d y , w k tó ry c h  tc  lam p y  pra« 
c u ją  i t. d.

T a k  w  zw iązk u  z z a in te re so w a n ie m  o g ó ln em  d o  sche« 
m ató w , p ra c u ją c y c h  k ró tk ic m i fa lam i, p ism a  d a je  w  pierw « 
szy m  zeszy c ie  ro k u , o k tó ry m  m o w a, a r ty k u ł  p. H. .1. B a rto n a  
C h a p p le  o „ P o je m n o śc i m ię d z y e le k tro d o w e j w la m p a c h “ 
(„ T h e  In tc r« E Icc tro d e  C a p a c itie s  o f  v a lv e s“), m a ją c e j ta k  
w ie lk i w p ły w  n a  o b w o d y  d rg a ją c e  b a rd z o  w ie lk ie j często tli«  
w ości. A u to r  ro b ił  p o m ia ry  n a  m o s tk u  p o jem n o śc io w y m . 
L am p k i b y ły  w s ta w ia n e  do  trz y m a c z a  g n iaz d k o w e g o  zw ykłe« 
go ty p u , p o je m n o ść  m ięd zy  g n iaz d am i b y ła  z m ie rz o n a  (oka« 
zała  się  rz ęd u  30 cm ). A u to r  p o d a je  re z u lta ty  sw o ich  pom ia« 
ró w  d la  b a rd z o  ro z p o w sz e c h n io n e j lam p y  ty p u  R. C y fry  wy« 
p a d a ją , ja k  n a s tę p u je  (p o  p o trą c e n iu  p o je m n o śc i w  trzy« 
m aczu ):

L a m p a  R.
A n o d a  — K a to d a , 8 cm
A n o d a  — K a to d a2 5.4 cm  K a to d a , — jed e n  k o n iec  k a to d y
S ia tk a  —  K a to d a , 7.8 cm K a to d a 2 — drug i k o n iec  k a to d y
S ia tk a  —  K a to d a 2 8.1 cm
A n o d a  —  S ia tk a  .9 cm

D la  la m p y  M a rco n P eg o  ru rk o w e j ty p u  V . 24, ta k  zw an e j 
m a lo p o je m n o śc io w c j, p o je m n o ść  an o d a« s ia tk a  w y n o s i zale« 
d w ie  2,7 cm . S tą d  a u to r  s łu sz n ie  d o c h o d z i d o  w n io sk u , że 
lam p y  V . 24 są  n a jw ię c e j z d a tn e  d o  u k ład ó w , p ra c u ją c y c h  
k ró tk ic m i fa lam i.

N a  te n  sa m  te m a t  n a p is a n y  je s t  a r ty k u ł  w  zeszy c ie  za 
lu ty  (N r .  17) p rz e z  pp. L. H a r ts h o rn a  i T . L. Jo n e s , lecz  na  
w ięce j sz e ro k ą  sk a lę  z p o d a n ie m  m e to d y  p o m ia ró w , o b liczeń  
te o re ty c z n y c h , w y n ik ó w  p o m ia ró w  u sk u te c z n io n y c h  n a  k ilk u  
ró ż n y c h  ty p a c h  la m p  ta k  n a d aw c z y ch , ja k  o d b io rc z y c h .

T rz e b a  p o z a te m  w y m ien ić  k ilk a  a r ty k u łó w  pośw ięco« 
n y c h  sp ra w ie  sz c zeg ó ło w eg o  b a d a n ia  lam p  i z d e jm o w a n ia  
c h a ra k te ry s ty k .

3) O b o k  w y ż e j w y m ien io n y c h  a r ty k u łó w , d o ty c z ą c y c h  
lam p  k a to d o w y c h , z n a jd u je m y  w  p iśm ie  sze re g  a r ty k u łó w , 
d o ty c z ą c y c h  ta k  sam o  a k tu a ln e g o  d e te k to ra  k ry sz ta ło w e g o , 
t r a k tu ją c y c h  rz e c z  z ró ż n y c h  p u n k tó w  w id zen ia .

N ic  m o g liśm y  w  n a sz em  k ró tk ie m  sp ra w o z d a n iu  n ic  tył« 
ko w y m ien ić  w szy s tk ic h  a r ty k u łó w , lecz  n a w e t g łó w n y c h  p ra c , 
o g ło szo n y ch  w  te m  b o g a te m  tre śc ią  p iśm ie . K a ż d y  z fachów « 
ców , z a jm u ją c y c h  się  n a sz ą , ta k  o b f i tą  g a łęz ią  w ie d zy  i tceh« 
n ik i, p o w in ie n  b y ć  u w a żn y m  c z y te ln ik ie m  te g o , p o w a żn e g o  
p ism a  tec h n icz n eg o . D . S o k o lc o w .

Bibljografja,

E x p e rim e n ta l W ire le ss  w  ro k u  1925,
J e s t  to  p ism o  p e r  jo d y  czne , w y c h o d zą c e  w  L o n d y n ie , 

w y d a w a n e  p rz e z  f irm ę  „ Iliffc  c t  S o n s“ (D o rs e t  H o u se , T u d o r  
St. L o n d o n  E. C. 4). P e in y  ty tu ł  p ism a  b rz m i, ja k  n a s tę p u je :  
„E x p e rim en ta l W ire le ss  and  T he W ire lle ss  Engineer-—A  J o u r ­
na l o f R a d io  R e se a rc h  a n d  P ro g re s s“ . P ism o  w y c h o d z i 12 ra< 
zy n a  ro k , l«go k a ż d e g o  m iesiąca . W  ro k u  u b ieg ły m  wycho« 
d z ił to m  II«gi p ism a.

K a ż d a  k s ią ż k a  (z e sz y t)  teg o  p ism a  sk ła d a  s ię  z n astępu«  
ją c y c h  d z ia łó w  z a sa d n ic z y c h :

1) „ E d ito r ia l  V ie w s“ —  „ O d  w y d a w c y “ - g d z ie  w bar« 
dzo k ró tk ie m  s tre sz c z e n iu  p o d a je  się  g łó w n e  te m a ty  odpo« 
w ied n ieg o  z e szy tu , w zg lęd n ie  a k tu a ln e  z a g a d n ie n ia  św ia ta  ra« 
d jo tc c h n ic z n e g o .

2) N a s tę p n ie  id z ie  sz e re g  z w y k le  k ró tk ic h  a r ty k u łó w  
tak  te o re ty c z n y c h , ja k  i p ra k ty c z n y c h .

3) N a  k o ń c u  są  z w y c z a jn e  d z ia ły  - t-  k o re sp o n d e n c ja  
z c zy te ln ik a m i, p rz e g lą d  l i te r a tu ry ,  p a te n ty .

N a jw ię c e j  c ie k a w y m  je s t,  m a  się  ro zu m ieć , dz ia ł d rug i. 
T re ś ć  teg o  d z ia łu  je s t  b a rd z o  u ro z m a ic o n a .

K a ż d y  c z y te ln ik , w  ja k im k o lw ie k  d z ia le  ra d jo te c h n ik i  
b y  p ra co w a ł, z n a jd z ie  p ra w ic  w  k a ż d y m  b e z  w y ją tk u  zeszy« 
cic coś d la  siebie. N aw et tak  m odne te ra z  w  ra d jo  „E sp e­
r a n to “ z n a jd u ję  sw ó j w y ra z  na  łam a ch  p istn a . C z y te ln ik  an« 
g lik  z n a jd z ie  ta m  dw a  k ró tk ie  s ło w n ic zk i ra d jo w e . (A  S h o rt 
E n g lish « E sp e ran to  a n d  E sp e ran to « E n g lish  D ic tio n a ry  o f R a d io  
T e rm s) . O p ró c z  teg o  w k a ż d y m  z eszy c ie  je s t  sp e c ja ln y  nic« 
w ie lk i d z ia ł, p rz e z n a c z o n y  sp e c ja ln ie  d la  e s p e ra n ty s tó w  („ F o r 
th e  E s p e ra n t is ts “), z a w ie ra ją c y  k ró tk ie  s tre sz c z e n ie  poprzed«  
n ich  z e sz y tó w  E . W . lu b  też  sp e c ja ln e  a r ty k u ły  w ję z y k u  
e sp e ra n to .

D użo uw agi pośw ięca pism o tak im  pow ażnym  i ak tu a ln y m  
w n a sz y m  fach u  sp raw o m , ja k  p rz e d e w sz y s tk ie m  k ró tk ie  
fa lc , m ię d z y n a ro d o w e  d o św ia d c ze n ia  ra d jo a m a to rs k ie ,  przy« 
rz ą d y  p o m ia ro w e  i m e to d y  p o m ia ró w , la m p y  k a to d o w e , de« 
te k to ry  k ry sz ta ło w e , ź ró d ła  p rą d u , u rz ą d z e n ia  s ta c y jn e  i t. p. 
S z c ze g ó ln y  n a c isk  k ła d z ie  p ism o  n a  s t ro n ę  la b o ra to ry jn o *  
p ra k ty c z n ą  o ra z  e k sp lo a ta c y jn ą .

N ic  m a ją c  m o żn o śc i w  k ró tk im  re fe ra c ie  za ca ły  ro k , 
w y m ien ić  szczeg ó ło w o  tre śc i w szy s tk ic h  jeg o  a r ty k u łó w , ch cę  
z w ró c ić  uw ag ę  c z y te ln ik ó w  ch o ciaż  ty lk o  na  p o ru sz o n e  p rzez  
p ism o  g łó w n e  te m a ty .

1) T a k  n a p rz y k ła d  w sp ra w ie  b a rd z o  te ra z  a k tu a ln e j  — 
fal k ró tk ic h , m am y  p rz e d e w sz y s tk ie m  p ra w ie  w  k a ż d y m  ze« 
sz y c ie  sp ra w o z d a n ie  p a n a  H u g h  N . R y a n 'a  p o d  ty tu łe m  „L ong  
D istance  W o rk “ o p racach  o d b io ru  sygnałów  d a lszy ch  stacy j, 
p ra c u ją c y c h  b a rd z o  m ałą  c n e rg ją  (k ilk u  do  k i lk u s e t ,  w a ttó w ) 
i na  k ró tk ic h  fa lach  (10 d o  150 m tr .) . Są p o z a te m  o p isy  naj« 
n o w szy c h  i n a jc ie k a w sz y c h  s ta c ji ,  p ra c u ją c y c h  k ró tk ic m i fa« 
lam i, m ię d z y  in n em i o p isa n e  są  s ta c je :  „ K D K A “ w IR ttsb u rg u  
(P ó łn . A m e ry k a ) , n a le żą c a  d o  W e s tin g h o u sc  E le c tr ic  M anu« 
fa c tu r in g  C o., n a d a ją c a  fa la m i 100— 200 m e tr . i s ły sz a ln a  
w Jo h a n n e sb u rg u  (P o łu d n . A fry k a , 12.000 kim ), L ondynie  
(9 000 k im ) i in n e . O p isa n y  je s t  sz e re g  a m a to rsk ic h  rs ta c j i  
na  k ró tk ie  fa le  i m a łą  m o c  (20 A , 2 G W , U 2B R B , 2 P F , 6 Q B ). 
P o d a n e  k o n s tru k c je  o d d z ie ln y c h  części sk ła d o w y c h , ta k  tru« 
d n y ch  ,p rz y  o p e ro w a n iu  k ró tk ie m i fa lam i i t. d.

W  a r ty k u ła c h , d o ty c z ą c y c h  o p isu  s ta c ji ,  o b o k  s ta c j i  tak  
m a łe j m o cy , ja k  0,1.5 w a t tó w  — m ax . 4 w ą tły ,  —  c zy te ln ik  
z n a jd z ie  o p isa n ie  ta k ie g o  n o w eg o  k o lo su , jak  n a jn o w sz a  wici« 
ka  s ta c ja  S zw ed zk a . S ta c ja  ta , b ę d ąc a  s io s trą  n a sz e j s ta c ji  
T r a n s a t la n ty c k ie j ,  sk ła d a  się  z  d w ó ch  o d d z ie ln y c h  s ta c j i  —  
n a d a w c z e j w G rim e to n  o ra z  o d b io rc z e j w K u n g sb ack . Oby« 
dw ie  k ie ro w a n e  i k o n tro lo w a n e  są  z je d n e g o  c e n tru m  w  Go« 
te b o rg u .

S ta c ja  o d b io rc z a  m a a n te n ę  k ie ru n k o w ą , p rz e z n a c z o n ą  
d o  o d b io ru  z N o w eg o  Jo rk u . B a rd zo  w ie lk a  a n te n a  sk ła d a  
s ię  z 13 k ilo m e tró w  d ru tu  m ied z ian eg o , p o d trz y m a n e g o  p rz ez  
90 s łu p ó w  d re w n ian y c h .

S ta c ja  n a d aw c z a  sk ła d a  się  z d w ó ch  ró w n y c h  kom plc« 
tó w , k tó re  m ogą  p ra co w a ć  a lb o  n iez a le żn ie  je d e n  o d  drugie« 
go, a lb o  z łą cz o n e  ja k o  całość . K a ż d a  część  p o s ia d a  p rą d n ic ę  
w ie lk ie j c zę s to tliw o śc i A le sa n d e rso n a  n a  200 k \V , p rz y  17 400 
o k re sa c h .

E n c rg ji d o s ta rc z a  c e n tra la  tu rb o = g e n c ra to ró w  w Inga« 
re d s fo rse  w  p o s ta c i p rą d u  w y so k ieg o  n a p ię c ia , 40 000 w o lt, 
k tó r e  t ra n s fo rm u je  się  n a  n a p ię c ie  2 000 w olt. —  d la  nad aj«  
n ik a  i n a  120 w o lt. d la  ce ló w  O św ietlen ia.

A n te n a  n a d a w c z a  p o d w ie sz o n a  na w y so k o śc i 110 m e tr . 
n a d  p o z io m em  z ap o m o cą  m a sz tó w  110— 130 m tr. w y so k o śc i. 
K ażd y  m aszt m a n a  górze poprzeczn icę  p o d trzy m u jąc ą  12 d ru ­
tów . U ziem ienie sk ła d a  się z sieci 500 m etr. z ak o p an e j w  ziem i 
na g łęb o k o śc i 50 c e n ty m e tró w . N a  u z ie m ie n ie  p o sz ło  200 ki< 
lo m e tró w  d ru tu  m ie d z ia n eg o  3 m ilim e tro w eg o .

Ja k o  cec h ę  c h a ra k te ry s ty c z n ą  te j  s ta c j i  m o żn a  wym ię« 
n ić , że  w y b u d o w an ie  j e j  k o sz to w a ło  4 850 000 k o r. szw ed zk ich .
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Z e s z y t  6*ty:
G eorg G ra f■ A rco , R o zw ó j ra d jo s ta c y j w ie lk ie j m ocy.
O b sz e rn e  s tre sz c z e n ie  p o d a je m y  w  in n em  m ie jscu .
E rich  O ffe rn ta h n , M e to d a  la m p o w a  p o m ia ru  s tra t \e k o tu  

d e n sa fó ra c h  p r z y  w ie lk ie j  c zę s to tliw o śc i.
A u to r  p o d a je  p e w n ą  m e to d ę  p o ró w n a w c zą  d la  p o m iaru  

s t r a t  k o n d e n sa to ró w  p rz y  w ie lk ie j c zę s to tliw o śc i, p o leg a jąc ą  
na  zm ian ie  s ta n u  p ra c y  g e n e ra to ra  lam p o w eg o  o  w zb u d zen iu  
w tasn em  p o d  w p ły w em  s t r a t  k o n d e n sa to ra . T ą  m e to d ą  a u to r  
o trz y m a !  b a rd z o  d o k ła d n e  w y n ik i, b a d a ją c  k o n d e n sa to ry  
szk lane , m ikow e i pow ie trzne. C iekaw y np. jest w ynik  p o ­
m ia ró w  k o n d e n sa to ra  o b ro to w e g o  S e ib ta  i z w y k łeg o  k o n d e m  
sa to ra  o b ro to w eg o . D la  S e ib ta  k ą t  s tra tn o ś c i  w ah a  się  w g ra *  
n ita c h  od 0 '43 '3" (p rzy  180° w ychylen ia) do  15'10" 0" w ychy­
len ia ), , zaś k o n d e n sa to r  z w y k ły  d a l o d p o w ie d n ie  w arto śc i 
IM6,6“ i 43M2".

J. Z e n n e c k ,  W ia d o m o śc i z  p r a k ty k i .
A u to r  p o d a je  d a n e  tec h n ic z n e  i s c h e m a ty  z a łączen ia  

ró ż n y c h  ty p ó w  głośników ', z a s to so w an y c h  p rz y  o tw a rc iu  Mu* 
zu eu m  N ie m ie ck ieg o  w  B erlin ie .

K. K.

Informacje,
G e n era ln a  D y re k c ja  P o c z t i T c lcg ra ió w  a  ra d jo tec h n ik a .
Z ain teresow an ie  się n aszych  sfe r rząd o w y ch  rozw ojem  ra - 

d jo tech n ik i p rzy b ie ra  w o sta tn ic h  czasach  form y co raz  bardziej 
rea ln e . P o m ija jąc  już  u ruchom ien ie  państw ow ych  kursów ' d la  
rad jo m ech an ik ó w  i ra d jo a m a to ró w  w  W arszaw ie  i we Lwowie 
o raz  o tw arcie  o d d z ia łu  p rą d ó w  słab y ch  w' Szkole  im. W aw elberga 
i R o tw anda  (osta tn iego  g łów nie z in ic ja ty w y  G. D. P . i T .), uw a­
żam y za m iły  obow iązek zan o to w an ie  nowego fak tu , tem bardziej 
godnego u zn an ia , że zo sta ł on  z rea lizo w an y  w  czasie  bezw ględ- 
nej .p o lity k i o szczędnościow ej. A  m ianow icie G en era ln a  D y rek ­
c ja  Pocz t i T elegrafów , d z ięk i pełnem u zrozum ieniu , z jak iem  
odnoszą  się do  po stęp ó w  n au k i ra d jo lec h n icz n e j pp . G en era ln y  
D y re k to r M oszczyńsk i, inż, D obrow olsk i i inż. S ta lin g er, z ak u ­
p iła  z p rzy s łu g u jący ch  jej k red y tó w  szereg  p rz y rz ą d ó w  pom ia­
row ych, k tó ry ch  do ty ch czas nie p o siad a liśm y  i p rz y rz ą d y  te 
o d d a ła  do u ży tk u  Insty tu tow a R ad io tech n iczn em u  P o litech n ik i 
W arszaw sk ie j. W arto ść  p rzy rządów ' p rz ek ra cz a  sum ę 20.000 z ło ­
tych.

Dzięki tem u obyw atelsk iem u  czynow i G. D, P . i T. w sp o ­
m niany  in s ty tu t jest w  m ożności ro zp o cząć  sam odzielne  p race  
badaw cze, i w  zam ian  za  udzie lone p o p a rc ie  w y k o n y w ać . p race  
lab o ra to ry jn e  d la  G. D. P . i T.

P o łą cz en ie  ra d io te le g ra ficz n e  A nglji z A u s tra lją . R z ą d  
A u s tra lijsk i w ysła ł do rz ą d u  A ngielsk iego  p. G . M ason A lla rd ‘a 
celem  u zy sk an ia  k o n cesji na  budow ę i e k sp lo a tac ję  w  A ng lji 
ra d jo s ta c ji  d la  k o resp o n d en c ji z A u s tra lją . R ząd  A u s tra lijsk i 
p ragn ie  d la  k o resp o n d en c ji pom iędzy  A n g lją  i A u s tra l ją  p o s ia ­
dać w A n g lji w ła sn ą  ra d jo s ta c ję . Ż ąd an ia  sw oje  rząd  A u s tra l i j ­
sk i u z asad n ia  tem , że dom in ja  w inny p o siad ać  te  sam e praw o 
co T-W'o M arconi, k tó re  d la  k o re sp o n d en c ji z K a n ad ą  i A fry k ą  
P o łu d n io w ą  upow ażnione zo sta ło  do budow y w  A ng lji w łasnej 
w ie lk ie j ra d jo s ta c ji.

P rz e szk o d y  w  rad jo fo n ji fran cu sk ie j. Pom im o n ied aw n e­
go ro zd zia łu  d ługośc i fa l we F ra n c ji  d a ją  się  tam  słyszeć licz­
ne sk a rg i na p rzeszk o d y  ze s tro n y  p o stro n n y ch  ra d jo s ta c y j. T ak  
np. ra d jo s ta c ja  F P T T  w  P a ry ż u  nie m oże być od b ieran a  w  p ro ­
m ieniu w iększym  od 100 km . z pow odu silnych  p rzeszkód .

R edak to r: p ro feso r M, P o ia ry sk l .

W y sta w a  w M ad ry c ie . O d d n ia  3 do 19 lis to p a d a  o tw a r­
ta  b y ła  w  M adrycie  w y staw a  rad jo tech n iczn a .

N ow e s ta c je  rad jo fo n iczn e  w  N orw egji. S ta c ja  ra d jo fo - 
n iczna  w  O slo m a u ruchom ić dw ie s ta c je  p rzek aźn ik o w e , z k tó ­
rych  ty lk o  jed n a  w  A a lesu n d z ie  jes t w  ruchu . D alsze  s ta c je  
k ierow nicze o m ocy 1 kw . p ro jek to w an e  są  w  B ergen, T rosm o, 
D rontlie im  i S tav an g er. K ażd a  z tych  s lacy j u ru ch am iać  będzie  
s ta c je  p rzek aźn ik o w e  o m ocy 50— 100 w at.

W y staw y  rad jo fo n iczn e  w  N ew -Y o rk u . W  N ew -Y orku  
o tw a rte  by ty  14 — 19 s ie rp n ia  br. dw ie w sp ó łzaw o d n iczące  ze 
sobą  w ystaw y  rad jo tech n iczn e  „ F o u rth  N a tio n a l R ad io  E x p o si­
t io n “ i „Second R ad io  W o ld s F a ir" . C hociaż obydw ie w ystaw y  
c ieszy ły  się p raw ie  jed nakow ym  pow odzeniem  (około  200.000 
od w ied za jący ch ), jed n ak  d ru g a  z nich  b y ła  n ieco  lep ie j zo rg a ­
n izow ana  i e x p o n a ty  p rze jrzy śc ie j rozłożone. W ystaw cy  n a rz e ­
ka li jed n ak  na  zby t w czesny  term in  o tw arcia , poniew aż nie z d ą ­
żyli się n a leży c ie  p rzy g o to w ać  i w y staw ić  na jn o w sze  m odele 
sezonu  1925/26. Na w y staw ach  z as łu g u je  na  uw agę now y sposób 
w y k o n an ia  w ew n ętrzn y ch  po łączeń  w  a p a ra ta c h  d ro g ą  n a jk ró t­
szą, nie bacząc  na  w ygląd , a nie p ro s to lin ijn ą  z p roslcm i k ą ­
tam i ja k  do ty ch czas. Do now ości zaliczyć  n a le ży  nowy w zór 
k o n d e n sa to ra  zm iennego z p ro s to lin ijn ą  c h a ra k te ry s ty k ą  w y k o ­
n an ia  firm y „ F u rn e ll M an u fac tu rin g  Co., N ew ark  N J . w  p o ­
staci sp ira li.

A nglja, P rzem ysłow iec  am e ry k ań sk i P e rc y  L. D eutsch  
p rzyby ł do  A ng lji by p rzy sp o so b ić  an g ie lsk i p rzem y sł ra d io ­
techn iczny  do  budow y a p a ra tó w  n a  w zó r am ery k ań sk i, a m ia ­
now icie w ed ług  w zorów  G en era ł E lec tric  C om pany  of A m erica, 
W estin h o u se  C", R a d io -C o rp o ra tio n  of A m erica  i B ru n sw ick — 
B alke— C o llen d er C V

A u s tra lja . W  Nowej P o łudn iow ej W aiji o rg an izu je  się 
stow arzy szen ie  rad jo a m a to ró w . W ed ług  pobieżnej oceny  z n a j­
d u je  się  tam  ok o ło  40.000 rad jo am a to ró w .

K n n ad a, C a n ad ian  N a tio n a l R a ilw ay  z a in s ta lo w a ło  na 
g łów nych sta c jac h  k o le i b iegnącej ze  w schodu  na  zach ó d  sieć 
rad je fen o w ą . O s ta tn ia  z ty ch  s ta cy j z o s ta ła  n iedaw no  o tw arta . 
O gółem  u rząd zo n o  10 ra d jo s ta c y j w : C a lgary , E d m onton , M o- 
c ton , M otrea l, O ttaw a, R egina , S ask a to w n , T o ro n to , V ancover 
i W innipeg. Z naki w yw oław cze ty ch  ra d jo s ta c y j sk ła d a ją  się 
z czterech  lite r, z k tó ry cn  p ierw sze  trzy  s tan o w ią  sk ró t nazw y 
kolei CNR czw arta  zaś, p ie rw szą  lite rę  nazw y m iejscow ości. 
R a d jo s ta c ję  p o s ia d a ją  m oc 0,5— lk w . i p ra c u ją  n a  fa lach  
od 275 do  5 :0  m.

B liższe szczegóły  po d an e  są  w n a s tęp u jąc e j tabeli:

R ad jo s ta c ja
Z nak

w y w o ­
ław czy

M oc
W K W

D ługość 
fali w  m.

V a n co u v e r (C olum bia) CNRV 0.5— 0,9 221
M o n cto n  (N ew  B ru n sw ick ) C N R A 0.7 313
T o ro n to  (O ntario ) CN R T 0.5 350
S ask a to w n  (S ask a tch ev an ) CNRS 0 5 400
M o n trea l (Q e b ec k ) CNEM 1 410
R eg ina  (S ask a tch ev an ) CNRR 0.5 420
C a lg a ry  (A lb erta ) CNRC 1 430
O ttaw a  (O ntario ) C N R O 0,5 435
W in n ip eg  (O ntario) C N R W 0,5 450
E d m onton  (A lb erta ) C N R E 0,5 517

R a d jo s ta c ję  nie są  w  ru ch u  codziennie , lecz p rzew ażn ie  
dw a do trzech  ra zy  tygodniow o —  zależn ie  od ro z k ła d u  jazd y  
w ie lk ich  pociągów  tran sk o n ty n e n ta ln y ch . Pociąg i te  w  wagonie 
sa lonow ym  i w  czy te ln i p o s ia d a ją  o d b io rn ik i zao p a trzo n e  
w słu ch aw k i i g łośn ik i. S. J.

W ydaw ca: w  z. S p . z ogr. o dp . Inżynier R. P odosk i .

Sp. P kc. Zakł. Graf. »Drukarnia Polska“, Warszawa, Szpitalna 12,


